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Część Urzędowa.
Kom ornik sądowy uwiadamia pnbliczność, 

iż dnia 4 kwietnia r. b. o godzinie 10 rannej 
na Slradoiniu przy Krakowie pod L . 23 od­
będzie się sprzedaż przez publiczną licyta­
cją  wina czerwonego węgierskiego.

K raków  dnia 28 Marca 1834 r.
J. Słodkowski K om . Sąd.

Część Nieurzędowa.
R O L S K A .

Z  Warszawy 17 Marca.
Dokończenie rozporządzenia królewsko-pru- 

tkiego ministerjum spraw wewnętrznych han­
dlu i  rękodzieł, zawierającego' przepisy ila 

mierników zboza w Gdańsku.
22, M iem icy zboża nie mogą odmawiać 

przemierzania zboza od nich żądanego, tak­
że nie powinni dopuszczać się zwłoki pod ka­
rą od 5 do 20 talarów i utratą następstwa 
kolei do roboty, i żadnemu kupcowi nie oka­
zywać się przyehylniejszemi w' dopełnieniu 
swej czynności, ale owszem przy natłoku ro­
boty uskuteczniać sobie poczynione zlecenia 
podług następstwa czasu obstalowania, rob o ­
tę zawsze o ile możności przyśpieszać, tako­
w ą  osobiście uskuteczniać, a w przypadku 
słabości, dozwalać się zastępować tylko przez 
innych przysięgłych mierników lub pomocni­

ków. Starsi z mierników zboża są ob ow ią ­
zani dopiliiować’ wskazanego tu porządkn.

23. Od mierzenia, szuflowania i obmia- 
tama nie mają miemicy dla siebie lub swych 
pomocników, ani odkupujących, ani od sprze­
dających więcej żądać prócz wyżej ozn aczo ­
nej zapłaty, ani leż i nie [przyjm ować, r ó ­
wnież jest im zabroniono przyjimnvać poda­
runki lub trynk-gieldy. Każde przekrocze­
nie przepisanych tu prawideł, co do zapiały 
jakoteż każde przyjęcie nadzwyczajnych wy­
nagrodzeń będzie karane trzy - miesięcznem 
zawieszeniem.ww publicznej służbie mierzenia, 
a w razie pow tórnie dopuszczonego przekro­
czenia, zupełnem oddaleniem od obowiązków.

24. Zadcn miernik zboża, nie może han­
dlować zbożem lub nasionami, ani mieć u- 
czestnictwa w takim handlu.

25. JeZeli o mierzenie między kupującym 
a sprzedającym powstanie sprzeczka, natedy 
jest dozwolono stronie uważającej się za po­
szkodowaną caią rzecz oznajmić królewskie­
mu policjinemu prezydjum, które potyni te­
go dochodzi i uskutecznia powtórny prze- 
m ia r , w przytomności w sporze będącvch 
stron lub ich pełnomocników.

26. Powtórny przemiał- kupy zboża odmie­
rzonego odbywa się pod dozorem wyższego 
policyjnego urzędnika, wspólnie z starszym z 
mierników zboza, którego ma przeznaczyć po­
licyjne prezjdyum, a który w łey sprzeczce 
nie jest interessow any.
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W  tym celu powinni najstarsi z kupców 
corocznie z liczby przysięgłych ■ urzędowych 
mierników, kompanów lub bonuskoinimssanci 
obrać 20 najrzetelniejszych i najzdatniejszych 
cz łon k ów , i c leni wyborze policyjnego pre­
zydenta zawiadomić, który otrzymuje upo­
ważnienie a razem i obowiązek wybrać z nich 
14. jako mierników przez cały rok powtór- 
n\:n pYzemiarem trudnić się mających i z 
tw h  czternastu przeznaczyć (wyjąwszy jednak 
gdyby który z nich miał bydź interessowa- 
ny) 4 przez los wybranych ludzi do powtór­
nego przemiaru zboża , o które spói zajdzie. 
Tych 4 ludzi upomni policyjnie prezydium i 
z wróci W' każilym wypadku z osobna ich u- 
wegę na wykonaną przysięgę na bezstronne 
mierzenie.

27. Powtórnie mierzący otrzymują wyżej 
oznaczoną zapłatę od łasztn od le g o ,  który 
żąda powl Sinego prząmiaru, gdyby powtór­
ne przemierzenie okazało się zgodnem z pier 
wolnein; w przeciwnym z as razie ma bydź 
dla nich przeznaczoną ta zapłata, która się 
odtrąca winni m pierwotnego nierzetelnego od- 
miaru.

28. Przy powtórnym przemiarzeżyta,psze­
nicy niezwnża się różnicy o jeden korzec, j ę ­
czmienia zaś o półtora korca, a owsa o dwa 
korce na każdym łaszcie, jeże li  się zaś wię­
ksza różnica okaże, natenczas pierwsze mie­
rzenie ma bydź uważane za niesprawiedliwe.

29. Niedopełnienie wszystkich tu^wymie- 
nionych przepisów, osobliwie §. 1 ,  2 ,  6 ,  aż 
do 19 pociąga za sobą w każdym razie ka­
r ę , która ma bydź stanowiona stosownie do 
okoliczności, za pierwszym razem od 2 do 
10 talarów, za powtórnym od 4 do 20, a za 
trzecim zupełnem wyłączeniem z liczby pu­
blicznych mierników.

30. Publiczni miernicy zboża nie mają 
żadnego prawa do koniecznego przemiaru 
wszelkiego zboża do Gdańska przychodzą­
cego lub w schodzącego , owszem to zależy 
zupełnie od dobrowolnej umowy między ku- 
pującemi a sprzedającełni, czyli do przemia­
ru kupionego lub sprzedanego zboża chcą u- 
żyć publicznych mierników lub własnych na 
ich koszcie i chlebie będących ludzi. Do te­
go nie należą jednakże wyrobnicy lub zno­
szący zboże, ani też ludzie, którzy by u nich 
służyli, lub od nich najętymi bydź mogli. T y l ­
ko do przemiaru własnego 2boża dla swojej

w iadom ości, jest wybór ludzi, do tego użyć 
się mających nieograniczony.

31. Kupującym i sprzedającym służy pra­
wo bydź osobiście przytomnymi przy prze- 
miarze zboza i ^takowe kontrolować, lub 
przez swych pełnomocników bydź zastąpio­
nymi; nikomu atoli niewolno z miernikami 
z b oża ,  jakiinbądi nieprzyzwoitym sposobem 
postępować.

32. Podług tu wskazanych przepisów ma­
j ą  się miernicy zboża i pomocnicy, jak iego­
kolwiek są imienia, najściślej zachować, niech 
to będą majstrowie, czyli kompani, czyli b o ­
nus komissanci lub szuflarze, łub obmiata- 
c z e ,  lub jakie bądź noszą nazwiska. Jak­
kolwiek niniejsze przepisy, odróżniają się od 
przepisów które się w tein przedmiocie znaj- 
dują w swobodach Gdańskich, rozdziale 7 
ar 2 i przydatku Nr. 11 i 12, jednak te da­
wniejsze przepisy w skutek upoważnienia 
do zmiany swobód handlowych i poliojinćj 
treści podpisanemu ministerjum najwyżej u- 
dzielonego uważają się za nie istnące.

Berlin 3 Kwietnia 1S33 r.

Ministerjum spraw wewnętrznych dla han­
dlu i ręk od z ie ł .— (podp.) Iśclut-icLmanu.

Za rzetelny odpis (podp.) S chairpel. 
Setsretarz rządowy asystent, za,zgodność szef 

kancellarji, (podp.) Kamieński.
Za zgodność. Sekretarz Greuve.

F R A  N C J A

Paryż 8 Marca.
Jeżeli się godzi uważać Konstytucycnistę 

jako  organ stronnictwa tiers- parli zwanego, 
a zatein tego , które nie małą liczbę człon­
ków  Izby deputowanych w gronie swojem 
mieści, natenczas zawarte w dzisiejszym nu­
merze tego dziennika uwagi nad przezeń 
Izbie projektem do prawa względem polity­
cznych związków zasługują na niejaką uwa­
gę. Już dawniej, tak się ten dziennik wy­
raża , wynurzyliśmy zdanie nasze o tom pra­
wie. —  Uważamy je  za fałszywe w' swych 
zasadach, za niepodobne w zastosowa­
niu. —  Prócz tego prawo tego jest ro­
dzaju, że nawet celu swego nie osiągnie; 
nieszkodliwe iko albow iem zatamuje zw iąz­
ki , podając je  pod samówoiność rządu; 
istotnie zaś istnieniu rządu zagrażające 
i nieprzyjazne, któreby nasamprzód usu-



—  293

nać wypadało, zdołają uniknąć wpływu 
tego prawa. A ż  do tej chwili związki tako­
we jawnemi by ły , opierały się one śmiało 
porządkow i, lekceważąc go sobie i rządowi 
gotując jego upadek, obecnie zamienią się 
w tajne, użyją wszelkich sposobów do omi­
nięcia prawa, a nakoniec potrafią on e ,  ró ­
wnie jak tajne towarzystwa w Irlandyi, zu­
chwale stawić czoło wszelkim usiłowaniom ze 
strony sprawiedliwości. —  Niechaj wrcsz- 
Koniniissja Jzby obostrzy jes?cze  ju ż  i tak 
uosyć surowe praw o; niech jeszcze dołączy 
i na tych karę, którzy tajemnym towarzy­
stwom pomieszkania wynajmują, a mimo 
tych wszystkich ograniczeń prawo to równie 
będzie dowohiem jak niepodobnein, i równie 
nied.iłężneiu jak  slabem, Bząd i Kommis, 
sya widząc zagrażające niebczpioczeństwo- 
od zaprzeczania którego dalekimi jesteśmy, 
ale przeciw któremu prawa nigdy swej bro­
ni, a dobrzy obywatele nigdy swej pomocy 
rie odmawiali, karmią się szczerze tą na­
dzie ją ,  że to zle w samym zarodku zniszczą. 
Ponieważ stowarzyszenia, tej najpotężnijszćj 
broni woli ludzkiej nadużyto, chcą także i 
prawo samo stowarzyszeń wykorzenić; a dla 
czego?  o to ,  aby przez jakiegokolwiek wia- 
rołomcę tajemuo myśli owych towarzystw 
zbadać. T e  bowiem wtedy tylko ścigać mo- 
g*} > gdy podług nowego prawa świadectwo 
jednego śpiega prawnym i poważania godnym 
dowodem będzie. Przez to nowe prawo poz­
bawiono się przyzwoitego i publicznego do­
zoru nad politycznemi towarzystwami; już  
więcej ich ustaw zażądać, ani też publi­
cznym ajentom na posiedzeniach znajdować 
się nie w o ln o ;  w miejsce tych praweiu do­
zwolonych środków na samem śpiegostwie 
zaprzestać trzeba. Przez śpiegów to ebeą 
teraz zbrodnią ogarnąć, a sądy bez przysię­
głych mają ją  karać. (<;. r.)

—  Dnia 12. —
Piszą z Nevres co następuje: »Mńóstwo 

przechodziło prze. ;  misze m iasto  wy chodoiów7, 
którzy mieli udział w fiirgnienin do Sabau- 
riji; dążyli cmi, wskazaną drogą do Calais, 
z kąd do Attglji odpłynąć mieli. Czterech z 
nich, którzy ze stacji do stacji w o jskow ej,  
przez żandarmów eskortowani byli ,  w dniu 
wczorajszym do więzienia odprowadzeni zo ­
stali. 51) pola!.ów nie.bawnie mają przez 
N'evers przechodzić; idą oni z IIavru, gdzie 
przybyli na pruskim okręcie w zeszłym inie- •

siącu, i udają się do Marseille, z kąd mają 
odpłynąć do Algieru z rozkazu rządu.

Donoszą z Orau (w Afryce) Jenerał Des- 
michels w d. 11 i 12 lutego dawał tu wiel­
ki obiad, przeszło na sto o s ó b ,  i bal na 
który także polacy byli zaproszeni, którzy 
niedawno na korwecie Circó zwanej przy­
byli do Oranu. (G. Wr.J

H I S Z P A N J - A .
Madryt i Murc/u 

W  Konstytucjoniście znajduje się nastę­
pujące pismo z Madrytu pod d. '2S Lutego: 
»Ministerjuin,jakeni to powiedział, zmieniło 
kilka postanowień dekretu o milicji miejskiej; 
lecz obawiać się trzeba , aby te wsteczne 
środki nie zatarły znowu wrażenia, jakie de­
kret w mowie będący w swój pierwiastkowej 
postaci po prowincjach uczynił: Niewiado­
mo tui z kąd korlespondouci tianeuzkiej ka­
wiarni Llodys swe nowiny czerpu ja. Z  naj- 
większem.-podziwieiiiem przeczytano tu j'-duę 
korespondencją owego zakładu z Modrym 
z d. 1 Lutego, w któiej wyiażono, że z po­
między ministrów jedynie panowie Burgas, 
Maitinez de la Bosa i Zarco dcl Yalle zau­
fanie narodu posiadają. Owszem wyznać na­
leży, że na czele tychże wymieniony Burgos 
nigdy nie przestał by dż celem nienawiści na­
rodu. Zarco <Iel Yalle utraci! sw oje ,  już i 
tak nie bardzo wielką popularność, ponieważ 
go za narzędzie Burgosa uważają. O  pa­
nach łg n a lz ,  G.-.reli? i F igu cros , ministrach 
skarbu, sprawiedliwości i marynarki powsze­
chnie utrzymują, że  im na potrzebnych do 
piastowania, tych urzędów zdolnościach zby­
wa. Istotną zaś i czystą prawdą, jest to, że 
Marlinez de la Bosa jest jedynem mężem, 
którego wr gabinecie z upodobaniem widzą, 
a przecież mimo wszelkiego zaufania, jakie 
W nim pokładają i mimo szacunku dla jeg o  
szlachetnego sposobu myślenia, ledwo mu 
przebaczają je g o  współdziałanie z p. Burgos. 
Listy z prowincji i od jeneralnych-kapitanów 
tu nadesłane wyjawiają tenże sam sposób 
niysleiua. Wypadnie więc zapewne ntini- 
sterjuin całkiem przeistoczyć, a podiog wszel­
kiego podobieństwa do prawdy Martinez de 
la Jlosa sam się w nićm pozostanie. Jestto 
konieczność, której rejentka niezwłocznie u- 
ledz inusi, jeżeli nie chce, aby opinja publi­
czna zmusiła jcnerat-kapitanów do ponowie­
nia kroków  przedsięwziętych dawniej dla zrzu-
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cenią ministra Zea  Berimidez. Obwiniają te­
go  przeszłego nttrfistra, ze za wiedzą Burgo- 
sa ciągle w związku z kró low ą  zostaje. O - 
ciąganie się z ogłoszeniem dekretu zwołu­
ją cego  stan), którego z niecierpliwością wy­
glądają, szkodzi bardzo pauu Martinez de la 
Kosa. Finanse wciąż jeszcze znajdują się 
w opłakanym status quo. Pąn Ignaz odbie­
ra codziennie z zagranicy niezliczoną ilość 
planów i propozycji, a le je  wszystkie odrzu­
ca, a moieni zdaniem przed wybuchnieniem 
nowej rewolucji ministerialnej nic w tym 
przedmiocie rozstrzygniętym nie zostanie. —  
W szelkie  na giełdzie waszej obiegające po­
głoski o zawartej albo zawartą bydź mają­
cej pożyczce są bezzasadne, i nie wierzcie 
im, dopóki pan Ignaz ministrem skarbu bę­
dzie. Interesa Portugalskie ani się na krok 
dalej nie posunęły, a wina tego spada na 
niezbadaną politykę gabinetu angielskiego. 
Gdyby Martinez de la Rosa pewną ilością woj- 
sko m óg ł rozrządzić, me wahałby się uczy­
nić pierwszego kroku w tej mierze; ale Te- 
jencja widzi się bydź zmuszoną użyć wszel­
kich sił dla utrzymauia na wodzy wyburzo­
nych prowincji. Pochlebiają tu sóbie, ze j e ­
nerał Quesada szczęśliwszy będzie, aniżeli 
jenerał Valdez, po którym dowództwo objął. 
W krótce doczekamy się zapewne bliższych 
o tein wiadomości. Tymczasem^ znajduje się 
18,000 wojska linjowego w owych okolicach. 
nie mogąc jednak pokonać 8 do 10,000 bun­
towników. (G‘ pó

Oto są najważniejsze przepisy nowego 
prawa o milicjach miejskich w Iłiszpanji: 
W e  wszystkich miastach i miasteczkach ma­
jący cli najmniej 700 dym ów , będą urządzo­
ne ‘milicje miejskie; każdy członek milicji 
winien pochodzić z rodziców hiszpańskich 
lub naturalizowanych, mieć lat 21 do 50 ■ 
utrzymywać się ze swoich dochodów albo . 
z rzemiosła. Korpus milicji miejskiej nie 
zależy od żadnego' innego korpusu. Tam 
g d z ie  liczba członków milicji 50 nie prze­
chodzi , będzie utworzony oddział pod do­
wództwem podporucznika; 70 ludzi mieć 
będą podporncznika 1 porucznika, i dwóch 
podporuczników ; 90 do 140 składa kompa­
n ię ,  a 6 do JO kom panij, batalion. W ładze 
gm inne, z przybrauiem obywateli najwyż­
sze opłacających podatki, mianują wsp 51u- 
biegających się do stopni oficerskich, a spis 
imienny tychże przedstawiają do potwierdze­

nia królowej. Posuwanie na stopnie wyższe 
aż włącznie do rangi kapitana, mieć będzie 
miejsce według dawności służby. Ponieważ 
milicja miejska jest wylącznem urządzeniem 
oywilnem, zostaje przeto podległą władzom 
cywilnym. Jej obowiązkiem wspierać te 
władze i utrzymywać spokojność publiczną; 
bez wyraźnego rozkazu władzy, nie może 
milicja stawać pod bronią. Zwołanie je j  
powinno mieć miejsce podczas pożarów , 
zb iegow isk , buntów, także podczas zjawie­
nia się złodziei lub zbrodniarzy. W  żadnym 
przypadku me można bez pozwolenia sub- 
dełegata ministerstwa spraw wewnętrznych, 
zatrzymywać. j% w służbie d łu ż j j  nad dni 
cztery. Zaciągnienie się do korpusu milicji 
zależy od własnej ochoty. ( g .  c .  w . )

H O L A N D J A .
Haga d. 11 Marca.

W  dniu dzisiejszym wielu z officerów, 
podotficerów, i żołnierzy, którzy niegdyś 
załogę cytadelli Antwerpsluej i Maestrycr.- 
tu składali, ozdobieni zostali poczęści orde­
rem wojskowym W ihelm a, poczęści holen­
derskiego L w a ,—  Polari , o którym wczoraj 
donieśliśmy, udał się drogą łaski o zmniej­
szenie kary zasądzonej. (G . ff'r .)

Doniesienie.
Podpisany ma honor donieść, iż za -po­

zwoleniem rządowym z dniem 2 kwietnie r. 
b. rozpocznie kurs w rajtszuli pana Knoiza 
pgzy nlicy Starowiejskiej Nr. 273. Honoris 
Causa systematycznie sztukę teoretycznego i 
praktycznego jeżdżenia konnego, w skutku 
czego , sześciu młodzieńców tutejszego mia­
sta do wzwyż wymienionej rajtszuli dla ćwi­
czenia się w sztuce jeżdżenia do podpisane­
g o  udać się mogą. —  W  tein samem czasie 
rozpocznie dawać prywatnie lekcje jeżdżenia 
konnego dla dam i kawalerów. Tudzież tres- 
sowania młodych nie ujeżdżonych koni; za­
razem wszelkie komissa do sprzedawania i 
kupna koni tak wierzchowych jako też i za­
przęgowych od dnia dzisiejszego pryjmować 
obowiązuje się.

Kraków dnia 23 marca 1834 r.
E . Thebach 

Nauczyciel jazd j konnej.

Z  dzisiejszem numerem kończy się kwar­
talna prenumerata.

—  Z  powodu Świąt Wielkanocnych Gazeta 
nie wyjdzie. —


